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M 56 Czwartek, 9 marca 1865.
Jfoznan, 8 marca. Odbieramy z Warszawy słów 

iilka następujących:
= Warszawa, 1 marca. Piszę do was z sercem przeję- 

iiffl igrc zą. i ciężką boleścią. Doszła was już za ewne wiado
me o rozsyłanych i rozrzucanych tu nie dawno plakatach 
Relacyjnych. Pocjątek pierwszych, które dziwnym trafem, 
ijylko dygnitarzom rosyjskim Bergowi, Trepowowi itd. się do- 
(Uly, dość niejasny i Bóg wie, czy to nie sprawka policyi. Za 
to drugie, które po kościołach między publicznością rozda- 
'(nino, z innego podobno wyszły źródła. Jakiż może być teraz 
y podobnych publikacyi ? czego chcą ludzie, co je na świat

5szczają? Czyż nie wiedzą, że jedynym rezultatem podo- 
ego, szalonego wybryku mogą być liczne aresztowania, nowe 
iiludnienie lochów cytadeli i Pawiaka, wywiezienie kilkuset 

nowych ofiar na Sybir, do katorgi, lub do kopalń? Czyż nie 
jiośó im jeszcze krwi, łez i ucisku; czyż naród nasz nie dość 
już klęsk okropnych odebrał; czy nieszczęśliwy kraj nasz nie 
dość już zrujnowany i zniszczony, że podobnemi demonstra
cjami, które dziś do niczego nie prowadzą, niedolą jego zwięk- 
iżyć, prześladowania rządu rosyjskiego’ potroić się starają? 
¡(ie jest to już lekkomyślnością lecz staje się zbrodnią. Czyż 
banowie ci nie wiedzą, że rozrzuceniem podobnych plakatów 
Łowy oręż do ręki podawają tym, którzy z nową zawziętością 
Bad całym narodem pastwić się będą; że dostarczą tylko no
wego materyału komisyom śledczym i sądom wojennym i pa- 
towanie gwałtu i samowoli militarnéj tylko utrwalą i uwie
cznią? W imieniu rozsądku, w imieniu sumienia narodowego, 
uwimieniu miłości ojczyzny głośno protestować musimy prze
ciw podobnym wybrykom, które, nie przynosząc sprawie na- 
rodowéj najmniejszéj korzyści, wrogom naszym tylko pożą
daj pozór do nowych srogości podać, kraj zaś nad brzegiem 
irzepaści postawić mogą. Nie wiemy czyja to robota, kto 
itém rękę maczał; publiczność nasza (a z nią zapewne naród 
iły) z oburzeniem przyjęła te bezmyślne objawy obłędu poli- 
cznego i jednogłośnie autorów ich potępiła, którzy podo- 

mém wystąpieniem prawdziwie matkobójcze ciosy nieszczęśli
wi ojczyźnie naszćj zadawają.

NPan raczył kr. szwedzkiemu głównemu dyrektorowi telegrafów 
Irandstromowi udzielić królewski order koronny drugiej klasy 
1 gwiazdą
f

X Berlin, 8 marca. W północnćm Szlezwicku zaczyna się 
eraz tak nazwana „puryfikacya środków wykształcenia“ po 
^kolach. Ze zgrozą opowiadają dzienniki niemieckie że pod- 
,tes „długoletnićj propagandy duńskićj“ w tych okolicach za
mieszkałych przez ludność duńską, na dobitkę nawet pod ber
em duóskićm, wydawano dla młodzieży książki w języku duó- 
ikim i w duchu duńskim „a nawet po części dla szkół 111“

Ministeryalna Nordd. A lig. Z. powiada że już wypraco
wano z polecenia ministerstwa pruskiego projekt kanału łączą
co Bałtyk z morzem Północnćm; koszta przyjęto na prze
to 28 milionów tal., które mają być rozłożone na Prusy 
księstwa; także ogromne groble od morza Północnego z któ- 

,'ych korzyść wprost spłynie tylko na księstwa, nie bez po
mocy Prus się dokona. „Prusy będą w położeniu, tak jak dla 
trzymania (sic) północnego Szlezwicka były gotowe podjąć 
ł°jnę europejską tćż i podjąć utrzymanie wysp Fryzyjskich.“

Ministeryalna Nordd. A lig. powiada, że tak przy Kile 
ak przy Kekenis w Holzacyi mają urządzić porty dla mary- 
larki pruskićj.

Projekt do traktatu handlowego między Austryą i Zwią- 
wiem celnym gotowy. Austrya nie otrzymała żadnych kon- 
■esyi co do win. Natomiast zmniejszono lub zniesiono cła na 
?pSi drób, żelazo i mosiądz surowe i wyrabiane, oraz po-

tkaniny.
W Burg, mieście fubrycznćm w prowincyi Saskićj, chcieli 

it)rykanci zmusić robotników do poddania się nowemu regu- 
,,m'nowi, wedle którego np. każdy robotnik i robotnica w każ- 

J chwili mógł być zrewidowany przez dozorców fabryk, nie 
■‘«o im być wolno przybywać do zakładów fabrycznych z ko- 
'okatni j w płaszczach, itp. Ogromne powstało wzburzenie, 
'2yswno parę kompanii wojska i za wdaniem się władz przy- 
abryk kompromisu między robotnikami a właścicielami

KRÓLESTWO POLSKIE.
. ^arszawa, 6 marca. Dzień wczorajszy minął jak inne 

L Salowe, bez ogłoszenia zapowiadanych reform i spodziewa- 
pJ ,P.rz®z niektórych amnestyi dla wygnanych z kraju w głąb 
ai^!.: 2 8.$du i wyroku osób. Przy recepcyi w zamku uka-ało
filkuSl§ prócz zwykłych dygnitarzy wojskowych i cywilnych
ltórv h^W ®min um?ślnie na uroczystość tę sprowadzonych 
il?n ł ^r‘ Ber8 zawiadomił o „nowćj lasce,“ jaka na nich 
U at a PFZez ukaz car,ki nadesłany Przez ministra sekreta- 
, c ,a,QU Królestwa Polskiego, który poniżćj zamieszczamy 
ia j ośc>. r Następnie powiedziono wójtów i zgromadzonych 
0Jziedziócu wieśniaków na ucztę zastawioną w pałacu Bry- 
iefet ’ natn.’estnik zaś udał się do cerkwi. W czasie nabo- 
^' ^g^miały działa cytadeli, wieczorem wreszcie illumi- 
lr7 aa? F1’8^0 na wyraźny rozkaz policyi. Wspomniony ukaz 
rz®‘ Jak następuje: J
9 „Po uśmierzeniu byłego w Królestwie Polskićm powstania 

¡oj zasie tym> kiedy przy Boskićj pomocy, dokonywa się uspo- 
>e tego kraju, nie możemy zapomnieć tych licznych ofiar,
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które z rąk powstańców za niezachwianą wierność swą dla 
tronu i prawa, poniosły śmierć męczeńską. Część większa 
tych ofiar, należąc do stanu włościańskiego, utrzymywała się 
własną pracą i zostawiła po sobie rodziny, pozbawione z ich 
śmiercią 3posobu do życia. Na rządzie i społeczeństwie ciąży 
święty obowiązek, niesienia pomocy tym nieszczęśliwym 
i w miarę możności zapewnienia ich losu. W skutku tego, 
Rozkazaliśmy już radzie administracyjnćj Królestwa, przed
sięwziąć środki udzielania pieniężnego wsparcia wdowom i sie
rotom tych osób, które wołały śmierć ponieść, niżeli naruszyć 
przysięgę wierności. Nadto, dla tćm większego jeszcze ubespie- 
czenia tych rodzin, Uznaliśmy słusznem obdarzyć je szczególną 
ulgą w powinności zaciągu wojskowego, i w tym celu Postano
wiliśmy i Stanowimy:

Art. 1. Prz/ odbywaniu po 'inności zaciągu wojskowego, 
za każdą z tych osób, które nie będąe w służbie wojskowćj, 
w czasie ostatniego powstania w Królestwie Polskićm, za wier
ność Tronowi i prawu, zamordowane zostały przez powstańców 
wolne być mają od poboru do wojska, trzy osoby pici męskićj 
doszłe wieku spisowego.

Art. 2. Każde trzy osoby uwalniające się od poboru woj
skowego, na zasadzie poprzedniego artykułu, wybierane będą 
z liczby członków tćj rodziny, do którćj należała osoba, przez 
powstańców zamordowana.

Art. 3. Do liczby tych uwalniających się od poboru do 
wojska, należą przedewszystkiem synowie zamordowanego, 
a następnie wnuki jego w prostój linii.

Art. 4. Wykonanie niniejszego ukazu, który w dzienniku 
praw umieszczony być ma, tudzież rozwinięcie go, według po
trzeby, namiestnikowi Naszemu w Królestwie poruczonćm zo- 
staje.

Dan w Petersburgu, dnia 16 (28)£lutego 1865 r.
(podp. rosyjskiemi głoskami) Aleksander, przez cesa

rza i króla, minister sekretarz stanu, (podpisano) W. Pla
tonów.“

Wsparcie udzielać będzie wedle uznania hr. Berg wraz 
z radą administracyjną.

Inny ukaz z 14 lutego datowany mianuje rzeczywistego i 
radzcę stanu Wieczorkowskiego prezesem sądu apelacyjnego 
w Warszawie z pozostawieniem go w godności członka 
senatu.

Smutny stan stosunków Królestwa odbija się jak najwy- ! 
raźnićj na papierach publicznych, które coraz bardzićj w kur
sie spadają. Nawet listy zastawne, które w ciągu powstania j 
utrzymywały się al pari, obecnie spadły na 94 pet. Również 
spadły akcye drogi żelaznćj warszawsko wiedeńskićj i war- i 
szawsko bydgoskićj o 10 do 12 pet. od ’czasu jak zarząd dróg 
tych oddano w ręce niemieckie, które instytucyą tę eksploatują 
w celach tendencyjno politycznych.

ROSYA.
Petersburg, 1 marca. Birż. Wied, podają najwyżćj za

twierdzone przepisy o poborze w r. 1865, podatku z nierucho
mości w miastach, przedmieściach i miasteczkach, wynoszącego 
z 48 gubernii cesarstwa, w dołączonym wykazie objętych, 
ogólną sumę rs. 2,065 530.

W Sie w. Poczcie czytamy: „Podług odebranych w mi
nisterstwie spraw wewnętrznych ostatnich doniesień, wybory 
do instytucyi ziemskich ukończone zostały w guberniach: ko- 
stromskićj, pskowskićj i nowogrodzkićj, ale kompletnych list 
obranych osób jeszcze nie nadesłano. Od naczelników guber- ; 
nii samarskićj i penzeńskićj nadesłane zostały listy osób obra- i 
nych do zgromadzeń*ziemskich powiatowych. W gubernii sa- 1 
rrarskićj, zgromadzenia ziemskie powiatowe otwarte zostały 7 
v. s. lutego. Prezesi, członkowie biur i gubernialui obrani są 
już we wszystkich powiatach. Biuro powiatowe samarskie 
otwarte zostało 12 v. s. lutego. Obecnie od gubernatora ode- ! 
brano tylko telegraficzną wiadomość o ukończeniu czynności • 
zgromadzeń powiatowych i o uorganizowaniu się zgromadzę- ; 
nia ziemskiego gubernialnego. Stósownie do rozporządzenia i 
ministra spraw wewnętrznych, zgromadzenie ziemskie guber- 
nialne ma być otwarte w mieście Samarze 28 lutego v. s. rb. 
Na przedstawienia gubernatorów o ukończeniu w komitetach 
gubernislnych i komisyach przygotowawczych czynności do 
ułożenia,list;wyborczych,¡minister spraw wewnętrznych zakreślił 
nowe termina dla wyborów powiatowych w guberniach peters i 
burgskićj, moskiewskićj i jaroslawskićj. Zgromadzenia ziem- i 
skie mają być otwarte w gubernii penzeńskićj, powiatowe 15 ' 
i 20 luteg), a gubernialne 10 marca; w gubernii kostromskićj, : 
powiatowe 16 lutego, a gubernialne 9 marca; w gubernii no- • 
wogrodzkićj powiatowe 18 lutego, a gubernialne 17 marca; i 
w gubernii jaroslawskićj, powiatowe od 5 maja do 20 czerwca : 
i gubernialne 20 października rb.

Siew. Poczta ogłasza najwyższy ukaz imienny z dnia 5 ' 
(17) lutego, do rządzącego senatu, który brzmi jak następuje: ; 
„Uwalniając kuratora okręgu naukowego kazańskiego, rzeczy
wistego radcę stanu Stendera, dla nadwątlonego zdrowia, od 
służby, z nadaniem mu tytułu radzcy tajnego, mianujemyjpomo- 
cnika kuratora tegoż okręgu rzeczywistego radzcę stanu Sze- 
stkowa, kuratorom okręgu naukowego kazańskiego.“

Od 1 v. s. marca Tb. zacznie wychodzić w Petersburgu co
dziennie, prócz poniedziałków i dni następujących po każdćm 
święcie Gazeta Wieczorna przy redakcyi Birźewyja 
Wiedomosti. Cena prenumeraty 60 kopiejek miesięcznie, 
z odnoszeniem do mieszkań na miejscu iub z przesyłką przez 
pocztę.

JIS 56
W nocy z 27 na 28 zeszłego stycznia (v. s.) na wybrzeżu, 

na drodze między Kronsztadem i Petersburgiem, zaszła utar
czka pomiędzy żołnierzami straży pograuicznćj a kontraban- 
dzistami, przewożącymi z Finlandyi na 30 podwodachsól prze
mycaną. Trzynaście podwód i ośmiu włościan z liczby prze
prowadzających transport zatrzymano, przy czćm jeden, 
otrzymawszy ranę od postrzału w dwie godziny umarł. 
Z niższych stopni straży trzech otrzymało znaczne potłu
czenia.

Petersburg, 3 marca. Przez najwyższy rozkaz z dnia 5 
lutego w wydziale ministerstwa oświecenia, odkomenderowany 
został do Warszawy rektor cesarskiego uniwersytetu ś. Wło
dzimierza, rzeczywisty radzca stanu Iwasniszew, z uwolnie
niem od służby przy uniwersytecie i zaliczeniem do minister
stwa oświecenia publicznego.

Z Rostowa nad Donem donoszą do Rosyj. Inwalida 
o odbytćm tam 14 stycznia posiedzeniu oddziału rady handlo- 
wćj w kwestyi kierunku drogi żelaznćj z Charkowa do Ro
stowa. Na miejscu posiedzenia wybrano klub handlowy. Przy
jechali tam i przedstawiciele wojska dońskiego, gdyż kwestya 
ta dla nich jest równie ważną jak i dla Rostowa. Prezes wy
działu rady handlowćj, p. Bajkow, otworzył posiedzenie prze
mową; następnie odczytaną została zapiska p. Mewjusa, po- 
czćm w kwadrans czasu posiedzenie skończyło się. Postano
wiono zebrać się na nowo 12 maja i zaprosić na to zebranie 
reprezentantów wszystkich miast, przez które droga przecho
dzić będzie. A że linia charkowsko-rostowska jest tylko po
czątkiem kaukazkićj, przeto na przyszłs posiedzenie zaprosić 
i przedstawiciela Kaukazu.

Do Mosk. Wied, piszą z Kjachty, że tam 23 grudnia 
w pogranicznćj słobodzie chińskićj Majmaczinie wybuchnął po
żar ; spłonęły trzy magazyny, przyczćm do 2000 pak czarnćj 
herbaty stało się pastwą płomienia. Stratę oceniają na 120 
tysięcy rubli srebrnych. Pożar w Majmaczinie, podług słów ko
respondenta, przestraszył Chińczyków nadzwyczajne, jako zja
wisko nader rzadkie u nich; i rzeczywiście ludzie przemiesz
kujący w Kjachcie od 25 lat, nie pamiętają ani jednego pożaru 
w Majmaczinie. Przytćm także, podług pojęcia Chińczyków, 
gasić ogień jest grzechem i skutkiem tego przesądu nie mają 
straży ogniowćj. Na ten raz pożar gasili Rosyanie, przyczćm 
wyratowano od ognia do 4000 pak herbaty, Chińczycy zaś 
tylko nosili wodę.

Podług zebranych przez redakcyą Kijewlanina wiado
mości, ceny cukru przy sprzedaży hurtowćj na jarmarku 
kreszczeńskim są następujące: Rafiaat 1 gatunku 7 rs. 30 
kop., 2 gatunku 7 rs., 3 gatunku 6 rs. 30 kop. Do dnia 3 lu
tego sprzedano: z fabryki olszańskićj hr. Branickiego 2500 
pudów za 17,000 rs., z fabryki horodyszczeńskićj (administra- 
cyi interesów komp. Jachnenko i Simirenko) 7000 pudów za 
sumę 51,000 rs.

AUSTRYA.
Kraków, 6 marca. Dziś rozpoczęły się obrady Towarzy

stwa gospodarczego krakowskiego w sali Towarzystwa nauko
wego. Hr. Henryk Wodzicki zagaił posiedzenie.

P. Stanisław Koźmian, współpracownik Czasu opu
ścił tćmi dniami areszt, gdzie odbywał karę za przestępstwo 
prasowe.

— Jak donosi lwowskie Słowo upoważniło namiestni
ctwo galicyjskie konsystorz ruski we Lwowie do przepisania 
liczby godzin na wykład polskiego i ruskiego języka, w szko
łach pod jego nadzór należących tj. ludowych. Na podstawie 
tego upoważnienia przeznaczył konsystorz lwowski dla ruskiego 
języka w I klasie co tydzień 5 godzin, dla polskiego 4 godziny, 
w II klasie dla ruskiego 5 godzin, dla polskiego 3 godziny; 
w III dla ruskiego 5 godziD, dla ruskiego 4 godziny, w IV dla 
ruskiego 4 godziny, dla polskiego 2 godziny. Dla wszystkich 
więc czterech klas wyznaczono tygodniowo dla języka polskiego 
12, dla języka ruskiego 19 godziD. Podział ten prawomocny 
jest w tych tylko szkołach, w których większość uczniów jest 
ruskiego obrządku.

Wiedeń, 7 marca. Dziś wieczorem obradować będzie ko- 
misya skarbowa nad sprawozdaniem komitetu, ustanowionego 
przez nią celem zbadania pisma ministeryalnego w sprawie 
wykreślenia z przedłożonego na r. 1865 budżetu rozmaitych 
etatów.

W tych dniach toczył się tutaj ciekawy proces, którego 
przebieg streszczamy wedle pism wiedeńskich.

Aptekarz z Wab ring Józef Zagórski stawał dnia 2 marca 
przed sądem karnym tutejszym, oskarżony o zbrodnią zakłó
cenia publicznćj spokojności przez udział w dostawianiu broni 
do Królestwa Polskiego. P. Zagórski urodził się w Dembicy 
w Galicyi, liczy lat 36, był przez lat kilka prowizorem apte
karskim w Sączu, późnićj w Peszcie, a w r. 1851 przybył do 
Wiednia, ożenił się z córką majętnego mieszczanina w Wiih- 
riag i założył tamże aptekę.

Prokuratoryazanosi następujące oskarżenie: Wiedeński 
kupiec Teofil Szembera, ścigany był przez policy ą w kwietniu 
rz. za wspieranie polskiego powstania dostawianiem broni. 
Szembera, który się późnićj otruł i tym sposobem od dalszego 
śledztwa usunął, poczynił przy pierwszćm przesłuchania w po
licyi zeznania o swój i innych osób czynności. Wyznał, że już 
w r. 1863 zapoznał się z Zagórskim i Ignacym Kamińskim, 
doktorem praw ze Stanisławowa, który często w Wiedniu 
przebywał. W jesieni r. 1863 zawezwali go obadwa ci pano-
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wie, aby dostawiał broń dla polskiego powstania. Szembera 
wahał się z razu i dopiero w grudniu 1863 r. dał się przy no- 
wéj schadzce u Zagórskiego skłonić do układu, według któ
rego ofiarował się 12,000 karabinów dostawić dla powstania, 
w częściowych partyach tygodniowych, za co miał mu wypłacić 
Zagórski 60 procent prowizyi od ceny zakupna, jeźli broń 
stanie na oznaczonćm miejscu. Szembera otrzymał 5000 złr. 
zadatku na pierwszy transport, którą, to sumę wręczył mu Za
górski w obecności Kamińskiego. Mimo to, wahał się ciągle 
Szembera i dopiero po wielu naleganiach zakupił w fabryce 
karabinów Józefa Lukescha w Währing 100 sztuk karabinów 
za 1600 złr., kazał je odstawić do spedytora Funka, zkąd wy
słano broń pod zmyśloną deklaracyą „norymbergskie to
wary“ do Jana Holzwartha, szwagra Funka w Prośnicach 
w Morawie.

Powody podejrzenia na Józefa Zagórskiego zestawia pro- 
kuratorya w następujący sposób. Zagórski utrzymywał ści
słe stosunki z drem Ignacym Kamióskim, który skompromito
wał się w sprawie polskićj, dalćj znosił się obżałowany z Szem- 
berą. Zagórski miał być także obecnym przy zakupnie kara
binów w fabryce Lukescha ; otrzymał dalćj od dr Kamińskiego 
29,000 złr., a tłómaczenie się, że pieniądze te nie były na broń 
przeznaczone, nie zasługuje na wiarę. Szczególną wagę 
przywięzuje oskarżenie do tego, że Zagórski usiłował umie
ścić bezpiecznie u nadwornego mistrza sztucznych ogniów An
toniego Stuwera 3 do 4 centnarów prochu, który jak to 
Zagórski sam powiadał, przeznaczony^był dla polskiego po
wstania.

Na tych datach włącznie z zeznaniem Szembery, opiera 
prokuratorya oskarżenie o zbrodnią zakłócenia publicznćj spo- 
kojności § 66.

Zagórski oświadcza, że poznał dra Kamińskiego w hotelu 
Grufa za pośrednictwem ajenta żyda. Kamiński, który miał 
widocznie przesadne wyobrażenie o stosunkach majątkowych 
Zagórskiego, ofiarował mu kupno dwóch folwarków, na co 
tenże nie przystał. Przez Kamińskiego, mówił dalćj obżałc- 
wany, z którym kilka razy się zeszedłem, zapoznałem się 
z Szemberą i obaj odwiedzali mnie potćm w Währing.

Prezes: Co było powodem tych odwiedzin? Obżało
wany: Dr Kamiński, który hotel „pod koniem,“ gdzie mie
szkał, nie uważał za bezpieczne miejsce do przechowywania 
swych pieniędzy, prosił mnie, abym mu je przechował. 
Szembera otrzymał z nich potćm 4500 zł1, na zakupienie ob
ligacji.

Prezes: Zdaje mi się, że pieniądze te inny cel miały. 
Obż.: Zaprzeczam obwinieniu Szembery. Szembera pozba
wił Kamińskiego tćj sumy w nierzetelny sposób, a aby mnie 
jako niemiłego świadka wręczenia uczynić nieszkodliwym, po
dał mnie w podejrzenie o polityczne przestępstwa. Zagórski 
oświadcza, że nie mięszał się do dostawy broni, że zakupieniu 
karabinów u Lukescha nie był obecny i zaprzecza, że mówił p. 
Autoniemu Stuwerowi, iż złożony proch przeznaczony jest dla 
powstania.

Prezes: Pan byłeś już raz w śledztwie za przechowy
wanie prcchu? Obż.: Wówczas przyszedł do mn‘e jakiś obcy 
człowiek, którego nie znam, a który zapewne ufał mi dla mego 
polskiego imienia i prosił mnie, abym mu przechował 3 do 4 
centnarów prochu. Domyśli wałem się, że proch ten przezna
czony jest dla Polski, i udałem się do p. Stuwera, którego zna
łem od dawna, aby przechował proch, ale dał znać o tćm poli
cji. Ostatnią prośbę spełnił, ale o tćm, że go sam o to prosi
łem, nie chciał potem wiedzieć.

Prezes: Ależ p. Stuwer zeznał, że mu p. oddałeś proch 
z prośbą, aby go przechował, a za trzy dni proch ten wzięty 
będzie napowrót, w przeciwnym razie prcch należeć będzie do 
niego, p. Stuwera mam zaś za honorowego człowieka. Obż.: 
Stuwer dał mi wówczas słowo honoru, że nie wymieni mego 
nazwiska w policyi, a przecież to uczynił.

Prezes: Czemu pan sam nie uwiadomiłeś policyi? Obż.: 
Nie chciałem kompromitować moich rodaków, zresztą wnosząc 
z tego wszystkiego co pisały dzienniki, musiałbym był żyć 
w ustawicznćj obawie.

Stuwer opowiada jako świadek, że mu proponowano, 
aby zakupywał proch dla Polaków, przyczćm obiecywano mu 
zysk świetny. Obżałowany oddał mu proch w sposób już 
opowiedziany, nie mówił jednak, że proch ten przezna
czony był dla Polski, lub żeby Stuwer uwiadomił policyą.

Prezes: Obiecałeś pan obżałowanemu zamilczeć jego 
nazwisko?

Stuwer: Dałem mu słowo i dotrzymałem go, gdyż po
dałem policyi tylko opis osoby Zagórskiego i czas, w którym 
go u mnie zastać można. (Śmiech i niepokój.)

Fabrykant broni Józef Lukesch, oświadczył,:że Zagór
ski, który go często odwiedzał i w ciągłych z nim był obrachun
kach, przy zakupnie karabinów nie był obecnym, co nie zga
dza się z pro tokułem śledztwa wstępnego. Świadek Jan Ei- 
senbach, komisyonaryusz oświadcza, że zeszedł się przy
padkiem z Szemberą, który go wezwał, aby z nim poszedł do 
fabryki broni Lukescha. Szembera mówił, że zrobił wyśmie
nity interes i objął dostawę broni do Ameryki. Zagórskiego 
nie widział Eisenbach w fabryce.

Prezes do obżałowanego: Czy przypominasz pan sobie, 
jakie papiery miał dać Szembera Kamińskiemu? Obż.: Szem
bera przyrzekł mu dać dwa weksle.

Świadek dr. Dirnbock,' ajent publiczny, podaje, że 
Szembera przyszedł do niego -w grudniu 1863 z 4 akceptami 
jakiegoś Fronenberga i prosił o ich prenotacyą na dwóch real- 
nościach. Weksle te cedowano późnićj Kamińskiemu, który 
się jako adwokat przedstawił.

Prezes do obż.: Gdzie pan poznałeś pana Wąsowicza. 
Obż.: W biórze redakcyi Postępu. Prez.: Czemu pan 
tam chodziłeś? Obż.: Proszono mnie, abym po skazaniu 
odpowiedzialnego redaktora objął redakcyą. Prez.: Trudni
łeś się pan już dziennikarstwem. Obż.: Nie. Trez.: Uwa
żałeś się pan za uzdolnionego w tym zawodzie? Obż.: Pan 
Osiecki prosił mnie, objąć redakeyą, uważałem to jednak ze 
względu ca prawo prasowe a mianowicie art. 5 za niebez

pieczne i odmówiłem. Byłem w tćj sprawie u pana CLieckiego 
i poznałem tam p. Wąsowicza, nauczyciela języka francuskiego 
którego także o naukę francuskiego języka prosiłem.

Prez.: (pokazując paczkę.) Te papiery skonfiskowano 
u pana. Znajduje się między niemi pokwitowanie Wąsowicza 
na 20 zlr. pod tytułem: „Nasprawę narodową.“ Za co otrzy
mał Wąsowicz te pieniądze cdpana? Obż.: Gdy Postęp 
przestał wychodzić, przesłano mu zaległe honorary um, i to 
uważać musiał za sprawę narodową.

Dalćj odczytuje prezt s kilka kartek pisanych przez Za
górskiego. Na jednćj z nich napisano: „Mowa tronowa uczy
niła na mnie wrażenie jakobyśmy prościutko dążyli do reakcyi, 
zmuszony jestem znowu do opozycyi.“ Na innćj: „Ponieważ 
palny materyał polityczny nagromadził się w niebezpieczny 
sposób, więc zapraszam pana na obiad“ itd. Zagórski tlóma- 
czy te słowa, jako żart, o którym najlepićj wiedzą jego zna
jomi, do których były pisane.

Prez.: Wiedziałeś pan, że Kamiński jest politycznie 
skompromitowany? Obż.: Nie domyśliwałem się nigdy. 
Prezes: Kiedy się pan o tćm dowiedziałeś? Obżałowany: 
Gdy mnie wypuszczono z więzienia śledczego. Prezes: 
Czyż nie musiałeś się pan tego domyślać, kiedy panu wręczał 
24,000 złr. Obż.: Z jednćj strony było mi to zaufanie przy- 
jemnćm, z drugićj strony zaś przykro mi było, być dyspozy
torem tak wielkićj sumy.

Następnie odczytują notę'policyjną o Kamińskim. Nota 
ta opiewa mnićj więcćj:

„Ignacy Kamiński dr. praw, ojciec trojga dzieci, zamiesz
kały w Stanisławowie brał w r. 1848 udział w polskich rozru
chach i był z tego powodu pod karnćin śledztwem. Podczas 
polskićj rewolucyi zeszłego roku zachował pozorną bezczyn
ność. Namiestnictwo lwowskie dowiedziało się jednak w dro
dze poufnćj, że Kamiński czynnym jest bardzo w interesie 
stronnictwa rewolucyjnego. Przebywał to we Lwowie to w Wie
dniu, a w drugićj połowie czerwca znikł całkiem. Późnićj 
dowiedziano się, że ogłaszał nieprzyjazne rządowi korespon- 
deneye w pewnym dzienniku. Kamiński brał udział w rozmai
tych politycznych demonstracyach i jest człowiekiem ubiega
jącym się za popularnością. Kamiński przebywa obecnie w Zu
rychu w Szwajcaryi, i starał się sprowadzić tam także swoję 
żonę. W Zurychu zachowuje się bardzo ostrożnie, i aby uni
knąć niebezpieczeństwa, nie wydala się z miasta, a tćm mnićj 
na terytoryum którego z państw związkowych.“

Ciekawa jest zapisanai;karta, która nadeszła do gospo
dyni Kamińskiego w Zurychu. Kartka ta opiewa:

„Polowanie na politycznych wygnańców. W komitecie 
stuhlweissenburgskim obiega lista politycznie skompromito
wanych i wychodźców: Dr. Kamiński i inni itd.“

Obrońca żąda wezwania czyli raczćj przesłuchania Ka
mińskiego w Zurychu i zażądanie spisanego tam z nim proto
kółu. Prokurator niemiałby nic przeciw przesłuchaniu 
Kamińskiego, gdyby obrona podjęła się przystawić go tutaj. 
Zresztą Kamiński nie mnićj jest obwiniony jak Zagórski, ze
znanie jego nie jest więc dowodem.

Prokurator obstaje przy oskarżeniu. Jako zwalnia
jącą okoliczność naprowadza, że z przewinienia żadna nie po
została szkoda. Jako obciążające okoliczności naprowadza, 
że powstanie polskie dążyło do oderwania pewnćj części od mo
narchii moskiewskićj, i że powstanie to zagrażało także au- 
stryackićj Galicyi, gdzie musiano z tego powodu zaprowadzić 
stan oblężenia.

Obrońca dr. Stern zaprzecza najpierw, jakoby cyto
wane przez prokuratoryą ministeryalne rozporządzenie z d. 19 
października I860, dało się w tćj sprawie zastósować niewąt
pliwie. Jeżeli zaś oskarżony zajmował się istotnie transpor
tem broni do Polski, wówczas sprzeciwiało się prawo moralne, 
nakazujące mu wspierać swych rodaków, z prawem karnćm. 
Obrońca powątpiewa dalćj o prawdziwości zeznań zmarłego 
Szembery, wykazująe, że wówczas, kiedy go przesłuchiwano, 
nie był przy zdrowych zmysłach; że właśnie tylko z powodu, 
że Szembera cierpiał umysłowo, pozwolono pogrzebać samo
bójcę po chrześciańsku, że w końcu Szembera, jeśli nie za 
zbrodnię zakłócenia publicznćj spokojności ścigany, to za o- 
szustwo karany być musiał. W końcu przytacza obrońca, że 
według moskiewskićj amnestyi, czyn oskarżonego nie ściągałby 
nawet w Moskwie kary, i proponuje uniewinnienie Zagórskiego.

O godzinie pół do 4tćj po południu sąd ogłosił wyrok. 
Józef Zagórski skazany został na trzy miesiące więzienia. Ska
zany zapowiedział rekurs.FRANGYA.

-f-Paryż, 5 marca. Amerykańskie czyli raczćj meksykań
skie interesa blokują paryską giełdę a przeto i wszystkie 
sprawy handlowe są w zawieszeniu. Partya republikanów, na
wet czerwonych, powoli przechodzi na stronę orleanistów.

Z Meksyku nowiny pomimo zaprzeczeń Monitora są 
niepomyślne. Bazaine oblega Oajaco, gdzie znajduje się Por- 
firio Diaz, jeden z dzielniejszych jenerałów Juareza, mający 
do 15,000 wojska. Cały kraj wzburzony, a zatargi cesarza 
Maksymiliana z partyą klerykalną jeszcze więcćj podsycają to 
wzburzenie. Gierylasy zatrzymują transporta u bram stolicy 
meksykańskićj, władza wszelka zniesiona, i oddziały wolonta- 
ryuszów belgijskich i austryackich już niejednokrotnie poty
kały się z bandami gierylasów.

Monitor z niechęcią zamieścił raport admirała Maze- 
res, że oddziały morskich strzelców i algierskich pod wodzą 
kapitana Garielle, opuszczone przez Meksykan wzięto w nie
wolą przez Juaristów w San Pedro, po bohaterskićj obronie. 
Parlament kanadyjski uchwalił 300,000 dolarów na począt
kowe uzbrojenie granic.

Sherman idzie dla zdobycia Charlestonu. Armia brazy
lijska oblega Montevideo, które zapewno niedługo się utrzyma. 
Paraguajskie wojska kontynują marsz w Malto-Grosso, gło
sząc wolność i zabierając zdobycze. Alburquerque, miasto 
plantatorskie, wpadło w ich ręce i jeden kanonierski statek.

: Paryż, 4 marce. Jedną z bardzo pewnych podpór rządu 
podczas rozpraw ciała prawodawczego był książę Morny.

Umiał zręcznie zwichnąć kwestye mogące rząd nabawiać kło
potu. Choroba wymagająca długiego spoczynku nie pozwala 
księciu brać udziału w tegorocznych obradach : na radzie mi
nistrów była mowa, kimby go zastąpić, przecież postanowiono 
dla względów poważnych miejsca jego nie obsadzać, tak iż g0 
nadal jeBzcze zastępować będzie wiceprezes p. Schneider.

Literacka praca z którą cesarz wystąpił, daje sposobność 
prasie francuskićj wypowiedzenia pod firmą krytyki literackićj 
wielu rzeczy, od których dotąd wstrzymywać się musiala. Ré- 
vuedesdeuxMondes podała artykuł podpisany przez p. 
Forcade, w którym jest powiedziano, iż cesarz wystąpił jako 
„autor pomiędzy autorami“, na polu „które mimo wszelkich 
zamachów stanu zawsze będzie pewnym rodzajem rzplitćj.“ 
P. Forcade bardzo energicznie występuje przeciw porównaniu 
zabójstwa Cezara z niewolą na ś. Helenie. „Francya z r. 1789 
w żaden sposób porównać się nieda z Rzymem Cezarowym, 
Rzplita rzymska była tylko jeszcze cieniem pełnym sprzeczno
ści i zrujnowanym, kiedy potęga Cezara w skutek skażenia 
praw i obyczajów się rozpoczęła ; natomiast we Francyi z r. 
1789 pokazuje się lud rzeczywiście jeszcze młody, który wsku
tek ciągłych postępów stara się zdobyć wolne instytucje, aby 
na drodze przyszłej nie wstrzymywały go przypadkowości 
gwałtu. Napoleon stał się ofiarą zmian fortuny wojskowćj nie 
dla tego że rozwijał wewnętizne życie polityczne Francyi, tle 
dla tego że za granicą gonił za rachubami, względem których 
nie radził się Francyi. Wcale inaczćj byłoby mu się powiodło, 
gdyby na tronie był urzeczywistniał idee, które na ś. Helenie 
głosił.“

Rząd już dawno stara się nabyć Révue des deux Mon
des, teraz zdaje się iż celu dopiął, bo pp. Charles de Ma- 
zade i Eugène Forcade występują z redakcyi i podobno chcą 
własny przegląd założyć.

Pisma poufne, a za niemi MémorialDiplomatique 
rozwodzą się o anneksyi księstw zaelbiańskich przez Prusy, 
pod warunkiem że północne Szlezwicko jako li przez Duńczy
ków zamieszkałe, wróci do Danii. Mćm. powiada, że Au- 
strya temu planowi nie byłaby przeciwną.

Najnowszy zeszyt Révue Contemporaine zawiera 
artykuł przeciw anneksyi księstw przez Prusy. Opinion 
Natio nalo pod napisem „Statyści ś. przymierza“ daje drugi 
artykuł którego niesposób w Prusiech powtórzyć a w którym 
stara się scharakteryzować p. Bismarka. Pierwszy artykuł 
był poświęcony Murawiewu.

Broszura ks. biskupa Orleańskiego o encyklice doczekała 
się 29 wydania. Odbito jćj w ogóle 90,000 egzemplarzy.

W bibliotece Luvru znaleziono rękopis Ludwika XIV, Hi- 
storyi życia Cezara. Chowają to w tajemnicy wielkićj. Wi
docznie i Ludwik XIV marzył o modelowaniu się na wzór 
Cezara.

Opinion Nationale ogłasza list ks. Napoleona, który 
tenże, załączając 2000 fr. przesłał do komitetu franke-pol- 
skiego. List ten brzmi :

„Panowie 1 Wydaliście odezwę do przyjaciół PoLki ; by 
przyjść w pemoc tym nieszczęśliwym wychodźcom ; proszę Was 
przyjmcie subskrypcyą którą przesyłam w mojćm i żony mojćj 
imieniu. Przyjmcie itd. NapolćonJerome.

— Piszą ztąd, między innemi, do G a z. Nar.:
Rozchodzi się pogłoska w Londynie i Paryżu, że tak na

zwane stronnictwo ruchu we Włoszech, ma zamiar na wiosnę 
wywołać wybuch w Wenecyi. Nie mieliśmy sposobności prze
konać się, czy to prawdziwe, czy umyślnie wywołane donie
sienie, dla zbadania usposobienia umysłów. Ale nie dopełni
libyśmy naszego obowiązku najświętszego, gdybyśmy nie pro
sili braci, aby pod żadnym pozorem do podobnych przedsię
biorstw wciągnąć się nie dali. We Włoszech umysły do naj
wyższego stopnia zniechęcone przeciw Francyi. Tam Francyi 
przypisują, że Rzym nie jest Włoch stolicą. Tam Francyi ró
żne egoistyczne przypisuję zamiary. Ani opinia publiczna, ani 
ci eo systematycznie spotwarzają Francyą, nie uznają trudno
ści, jakie się łączą z rozwiązaniem kwestyi rzymskićj ; niewi- 
dzą co Francya czyni, aby Austryą od sojuszu z Rosyą oder
wać. Wybuch w Wenecyi nie wywoła tu najmniejszćj sympa- 
tyi. Kto wie, czy sam król Włoch nie będzie przymuszony go 
uśmierzyć. Włochy i Francya, albo raczćj Francya w imieniu 
Włoch porozumiewa się co do Wenecyi. Trzeba to czasowi 
i usiłowaniom dyplomatycznym zostawić. Sumienie i bliższe 
rozpatrzenie rzeczy, każę mi tu oświadczyć: iż ruch w Wene
cyi jedynie Moskwie usłuży, bo rzuci Austryą w objęcia Pe
tersburga. Albo to łapka na nierozważnych, albo to ruch, 
który będzie poskromiony.

Ciągnienie loteryi na korzyść szkoły polskićj, którą zało
żył i utrzymuje Zabielski, na żądanie życzliwych mu ziomków, 
odłożone zostało do d. 1 czerwca. Bracia w Hiszpanii, we 
Włoszech, Szwajcaryi, Ameryce i Anglii, podają mu rękę. 
Pokonał on pierwsze trudności. Szkoła, utrzymana jego sta
raniem już przeszło 8 miesięcy, za poparciem ziomków usta
loną została. Pięćdziesięciu zasłużonych młodych braci zna
lazło ehleb codzienny i mają otworzone pole do wykształcenia 
i rozwinięcia swych zdolności.

— Piszą ztąd, między innemi do Czasu: Jest to pra
wdą nie od dziś znaną i niejednokrotnie już stwierdzoną w hi- 
storyi, że kiedy rząd politycznym stronnictwom ich własną 
wolę odbierze i weźmio je pod swój kierunek, to potćm często 
się zdarza, iż w chwilach, w których chce mieć z nich posłu
szne narzędzia, znajduje w nich opór, a kiedy im umyślnie wo
dzów popuści, i chciałby, ażeby samodzielną odgrywały roi?, 
znajduje w nich właśnie brak dostatecznćj samodzielności, 
trwożliwość, niepewność, a czasem nawet zupełną apatyą. Tak 
właśnie stało się dotychczas w tćj kwestyi, która się wywią* 
zała z encykliki papieskićj : duchowieństwo francuskie, trzy
mające zawsze z rządem i wcale nie rewolucyjne, właśnie 
wtedy, kiedy rząd potrzebował od niego poparcia, niespcdzio* 
wanie postawiło mu opór, a stronnictwo antiklerykalne, pro* 
wadzone przez rząd ciągłe na pasku, właśnie natenczas, kieuj 
mu było potrzeba, ażeby stanęło na chwilę na stanowisku ot - 
rębnćm, nie umiało nawet udać, że chodzi na własnych no-
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1 jjl). Doświadczenie to jednak nie zostanie bez korzyści, dla
^nnictw-

Scysya, jaka zaczęła się była robić w stronnictwie opozy- 
ciała prawodawczego, już się załagodziła na teraz.

¡¡jen « członków tćjże opi zycyi określił mi wczoraj obecre 
„¡otenie tćj kwestyi temi słowami : , La rupture entre les 
aeinbrefl de l’opposition n’existe plus: il n’y a que des riisssi- 
jfnts." A przeto są już tylko różnice opinii takie, które nie 
œogî sprowadzić scysyi : ale są zawsze różnice. Położenie to 
,e3t naturalnie korzystném dla rządu, ale tylko na teraz : bo 
Linie w ogóle już są poruszone, a ruch ten udziela się nietylko 
deputowanym, lecz i wyborcom, a nawet manifestuje się jawnie. 
1’iknp. dziennik Siècle, organ p.Havina, jednego z głównych 
członków opozycyi, stracił w tym roku 20,000 abonentów, 
pnyczyny tego wypadku wypadku nikt dokładnie określić nie 
zdoła, bo dziennik ten nie stał się słabszym, niż był po wszys
tkie czasy, ani tćż p. Havin jako deputowany nie zmienił 
moich dotychczasowych opinii: zdaje się zatćm, iż czas się 
zmienił i mieniło się usposobienie polityczne tych warstw, 
które czytają Siècle, a dziennik właśnie dla tego stracił tyle 
abonentów, że nic się nie zastósował do zmiany czasu i uspo
sobień swych czytelników. Dziennikowi L’O pinio a Natio
nale także abonentów nie przybywa, i jeżeli opozycya pozo-, 
stanie taką, jak jest, to i jemu ubędzie. W ogólności daje się 
tu teraz coraz żywićj uczuwać potrzeba nowego dziennika. 
Projektów jest mnóstwo, a nawet co chwila jakieś nowe pismo 
się zjawia ; ale żadne z nich téj potrzeby nie zaspakaja, a pod 
tćm prawem drukowém nawet jéj zaspokoić nie może.

Na jednym z ostatnich wykładów prawa natury w kole
gium fraucuskiém p. Frank mówi o Beccarii, sławnym krymi
naliście wieku XVIII, który za dzieło „O winach i karach“ 
otrzymał był w Paryżu przyjęcie prawdziwie tryumfalne. Do
wiedziawszy się o stanie i popularności tego autora carowa 
Katarzyna ofiarowała mu katedrę prawa karnego w Peters
burgu. Z tćj okoliczności rzekł pan Frank : Nie sądźcie pa
nowie, aby carowa uczyniła to z miłości, sprawiedliwości 
i przekonania o potrzebie reformy w ustawach kryminalnych ; 
zachowała ona w Rosyi z całą pieczołowitością wszystkie da
wne kary a okropne ; powoływała Beccarię po prostu dla 
oszołomienia Zachodu i zamknięcia mu ust w chwili rozbioru 
Polski. Minął blisko wiek, a Rosya nie zmieniła systemu zwę
dzenia Zachodu. Rosya używa dziś godła demokracyi dla po
krycia spoliacyi i wynarodowienia.

Dzisiejsze cesarstwo francuskie, pisze tutejszy korespon
dent do Czasu, jest silne: Izby liczące zaledwie 15 opo
nentów są z rządem, a armia jest dzielną i karną, administra- 
cya wyborna; decentralizacja przyśpieszy załatwienie spraw 
miejscowych, ale nie zmniejszy w niczem centralizacyi pań
stwa; naczelnicy gmiu będą mianowani jak dawnićj przez rząd, 
rady municypalne i departamentowe będą wybierane przez 
glosowanie powszechne, a zatćm pod przeważnym wpływem 
rządu; polieya większych miast oddaną będzie pod kierownic
tw ęrefektów. Napoleon III ma wszystkie środki usunięcia 
niebezpieczeństw zewnętrznych; niektóre, choć niezupełnie, 
jnż usunął, ale pozostają największe. Historya osądzi go po 
czynach wigcćj zewnętrznych niż wewnętrznych. Gdyby nie 
usunął niebezpieczeństw zewnętrznych, historya nieuspra- 
wiedliwiłaby próżnego poświęcenia wolności wewnątrz, wol
ność bowiem, nauczając szacunku praw i traktatów, jest czę
sto potęgą, na zewnątrz. Od r. 1850 szacunek dla praw i trak
tatów zmniejszył się w sposób zatrważający.

Dom Pereirów zaczyna się stawać przedmiotem konwer- 
8aeyi niekorzystnych dla swćj dobrćj dotychczas sławy. Oka- 
zuje się skompromitowanym w dwóch ważnych sprawach finan- 
Wwych, z których pewna już powołana została przed kratki 
sądowe, a druga stanie przed niemi niebawem. Pp. Pereire 
™ijyię już machinacyami na giełdzie — a nawet mają 'nieć 
«miar złożenia mandatów, jako deputowani, ażeby potćm dać 
‘ wybrać na nowo. Lecz kto wie, czy się to uda ? Dziw- 
!‘em Jest przeznaczeniem finansowych wielkości, za cesarstwa 
Aro«ych, że w taki sposób upadają, chociaż więcćj jest wpły- 

sie! -h) któreby ich czynności śledziły i zdradzały. Cóżby 
9 to dopiero okazało w dniu takim, w którymby słońce pra- 
1 y weszło na horyzoncie francuskim? |

j ,%’niitet francusko-polski wziął się znów do czynności
8ubskrypcyą na rzecz potrzebujących pomocy emi- i 

rzy} •’ ?ótrzeoa teraz więcćj się uczuwać dawała, bo zda- 
r •?? wypadków śmierci głodowćj. Pomiędzy niektó- : 
kaón ?ie.mo8%cymi na chleb zarabiać a wstydzących się szu- 
za n i os'er^zia, panuje nędza nie do opisania. Cóżby to była 
chelr yczajna °fiara dla Francyi, która się takj głośno tćm 
istotIe Za cesarsbffa stała się tak niezmiernie bogatą, i jest 
Tjmple °°gat§> gdyby wyżywiła tych kilka tysięcy tułaczy 1 
tvik0Za„e.m rz$d nie wahał się wyznaczyć żołd składający się 
Iowa miesięcznie, w czasach dwa razy droższych o po- 
wiêp.m*VéL n'ż rz^d Ludwika Filipa. Lecz i subskrypeye nie 
iepjs‘e “Wychczas przynosiły rezultaty. Może teraz przyniosą 
r,rM ’ oboćby tylko dla tego, że rząd zakazał teatralnych

tawiefi, koncertów i odczytów na korzyść Polaków. : 
dr^ ^tGutionnel pokazuje się przyjaźniejszym. Wy- t 
leciji â’bowiem odezwę komitetu francusko-polskiego i za- 
„p.)źnaWet Oeuvre catholique pour la Pologne, jako dzieło 

: skla(iecC2Qe ’ Potrzebne“. Sam rząd zaehęca do zbierania 
bandu.ûâ/zecz uczących się Polaków. Mówiąc o układach 
rzek) zRosyą, które się nie udały, Constitutionnel 
zanąA ‘e ®Prawa polska „została przyduszoną a nie rozwią- 
NaL to czcze słowa, które nic nie kosztują i nie wiążą. 
dość ^¡p,ni^^owyw ministeryum spraw zagranicznych było 
tuje e Rosyau i więcćj niż w Tuileryach, gdzie ich poka

jazaledwie kilku.
dzo siïint^æ Prywatne wiadomości z Meksyku, opiewają bar- 
kiegop. e- . Walki stronnictw są tego rodzaju, że bez wszel- 
tteaij ue?zania się północnćj Ameryki rząd cesarski ma z sa- 
2echce <stronnictwami bardzo wiele do czynienia, jeźli 

otrzymać wpośród tego zamętu. Główna wina spa-
Łrttdno raa ,nie^taiość charakteru Meksykańczyków, z którymi 

Mówi rozpocząć jakiekolwiek działania na rzecz pu-

blicznego porządku. Półwiekowa prawie anarchia odzwyczaiła 
ich od sumiennćj pracy i wszelkićj karności, którą utrzymaćby 
mogła żelazna ręka poparta znaczną siłą materyalną, na któ- 
rąby się spuścić można. Tu tymczasem jest silna wola mo
narchy, sle nie ma ani dobrćj woli w narodzie, ani materyal- 
nćj siły, którćjby rząd użyć mógł za narzędzie.

SZWAJCARYA.
Bern, 3 marca. Piszą ztąd do Schles. Ztg; Poseł ro- 

syjsk przy Zwiąsku szwajcarskim p. Ozerow zawiadomił radę 
zwiąskową, która żądała specjalnego objaśnienia co do warun
ków powrotu do kraju wychodźców polskich, że wedle odpo
wiedzi urzędowćj hr. Berga wychodźcy polscy na trzy dzielą 
się kategorye. Do pierwszćj należą ci, którzy opuścili kraj 
bez brania udziału w powstaniu zbrojcćm, tym bezkarny po
wrót jest dozwolony bezwarunkowo; do drugićj kat egoryi li
czą się ci, którzy walczyli z wojskami rosyjskiemi; powinni 
oni wpierw podać prośbę do jenerała Berga i czekać na odpo
wiedź; wreszcie do trzecićj, którą za powrotem do kraju czeka 
sąd wojenny należą ci, którym zarzucają prócz wzięcia udziału 
w walce, „inne jeszcze przekroczenia lub zbrodnie.“ Jak wi
dzimy i to oświadczenie posła rosyjskiego bardzo jest niedo
kładne i polegać na nićm nie można. Tam gdzie nie panuje 
prawo, ale samowola, można każdego powracającego do kraju 
przytrzymać i oddać pod sąd, jakoby podejrzanego o czyn ten 
lub ów wedle upodobania władz.

RUMUNIA.
Bukareszt, 23 lutego. Dnia 12 lutego ukonstytuowało 

się nowe ministeryum i przedstawiło się izbom, przedkładając 
swój program. Starać się ono będzie wykończyć budowę wol
ności, którćj fundament d. 2 (14) maja zr. położono, i Rumu
nią w myśl mowy tronowćj zaopatrzyć we wszystkie te swo
body obywatelskie, których najucyw.lizowańsze narody sta
łego lądu używają, a których naród rumuński okazał się go
dnym.

Pierwszym jednakże krokiem, który nowe ministerstwo 
zrobiło ku wykończeniu tćj budowy wolności, jest przedłożenie 
Izbie posłów wniosku do ustawy, tyezącćj się podwyższenia 
podatku gruntowego i zaprowadzenia po miastach podatku 
zarobkowego. Ministeryum wezwało izbę, ażeby nad przed
miotem tym nieobradowała publicznie, lecz jako komitet tajny. 
Izba przystała na to żądanie, chociaż krok tan, osobliwy na 
polu parła mentarnćm, wcale nie był dostatecznie umotywo
wany.

Nowe izby idą za głosem ministerstwa, a co pominął 
w tym względzie regulamin, to wynagradza uległość członków 
izby.

Regulamin sejmowy rumuński, zaoktrojowany, jest po 
części bardzo dziwaczny. Kilka paragrafów jego najlepićj 
tego dowiedzie. Poseł może na jednćm posiedzeniu tylko dwa 
razy głos zabierać. Iuterpelacye są zabronione. Wniosek 
jakikolwiek może tylko ministerstwo uznać za naglący. Izbie 
nie przysłużą prawo wyrokowania o tćm. Wnioski i poprawki 
nie mogą być wnoszone podczas debaty; trzeba je zaopatrzyć 
w 20 podpisów i wręczyć na 24 godzin pierwćj wydziałowi, 
który referuje o wnioskach do ustawy. Obrad niewoluo ani 
stenografowanych, ani w wyjątkach podawać w dziennikach. 
Tylko mianowany przez rząd prezydent izby, może kiedykol
wiek zechce, a raczćj kiedy mu to ministeryum poleci, podać 
do dzienników krótki przegląd tych obrad. Trudno przypuścić, 
ażeby pod obuchem takiego regulaminu możliwą była jakakol
wiek akcya swobodniejsza.

W Rumunii znowu wielkie nastąpiły powodzie, komuni- 
kacye na najważniejszych punktach przerwane. Z Bukaresztu 
do Jass można się zaledwie za 5 dni dostać, a drogi do Gałacu 
aż po Jałomice zalane są wodą.

W tćj chwili toczą się znowu między gabinetami bardzo 
żwawe układy w sprawie mołdawsko wołoskich dóbr klasztor
nych. Prace ustanowionćj do tego w Carogrodzie specyalnćj 
komisyi międzynarodowćj, w którćj reprezentuje Austryą tló- 
macz internuneyatury, p. Hofer zostały zupełnie przerwane 
odkąd książę Kuza odwołał swojego pełnomocnika, Negri, 
wprawdzie tylko w formie dłuższego urlopu, w istocie zaś dla 
tego, ponieważ pragnie ażeby tę sprawę uważano za li wewnę
trzną i niepodlegająeą kompeteucyi albo tćż kontroli mocarstw 
europejskich, i to tćż było powodem, że układy pomiędzy ga
binetami tćm energicznćj rozpoczęto na nowo. Właściwemi 
stronami działającemi są to Rosya i księstwa Naddunajskie. 
Rosya w interesie greckiego kościoła i wpływu, wywieranego 
przez ten kościół, domaga się zupełnego przywrócenia dawniej
szego stosunku rzeczonych klasztorów; książę Kuza zaś od
rzuca bezwarunkowo to przywrócenie, jak również odwożenie 
dochodów klasztornych do uchwalonćj przez komisyą „kasy 
głównćjzgadza się jednak na wszelką indemnizacyą, jakąby 
mocarstwa uznały za słuszną. Francya stanęła zupełnie po 
stronie Kuzy, jak również i Porta; inne zaś mocarstwa, a mię
dzy temi i Austrya, zajmują dotąd jeszcze zupełnie neutralne, 
chociaż biernie pośredniczące stanowisko.

— W okolicy Gdańska w zeszłym tygodniu zachorowało kilka
naście osób skutkiem pożywatia wieprzowiny zarażonój trychinami.

— W Nowój Cerkwi, w powiecie starogardzkim zmarła nieda
wno wdowa Kurowska, która przy dobrem i czeratwóm zdrowiu prze
żyła przeszło lat sto.

— Zabobon między kolonistami niemieckimi. Danz. Ztg do- 
dowiaduje się z Elbląga, te niedawno temu w jednój z okolicznych 
wsi aresztowano wyrobnika nazwiskiem Dalliem, podejrzanego o za
bójstwo w wilią Nowego Roku służącój dworskiój w Olchach (Ellern- 
walJ). Aresztowany przyznał się do winy dodając, iż po poderżnięciu 
nożom dziewce gardła, odkrajał kawał ciała, któro następnie wytopiw
szy, skwarki zjadł, a z tłuszczu świecę ulał, ponieważ jak zapewniano, 
że kto przy sobie no3i świecę z ludzkiego sadła lub spożyje choć 
kawał, k ciała, staje się w każdćj chwili gdy mu się spodoba niewi
dzialnym ! I

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie knpieokle w Poznaniu dnia 8 maroa.
Żyto: niżej, na marz, i marz.kw. 30’/,, na odstawę wiosenną 

3O’/3, kwiec.-maj 80%„ maj-czerw. 30%, czerw.-lipiec 31% tal. płac. 
Okowita: słabo, na marz. 12%„ kwieć. 12”/„, maj 12”/„ czer. 13, 
lip. 13’/,, sierp. 13%, tal. plac.

Berlin, 7 marca. Pszenica: 100 funt, w miejscu 45-57 tal. 
płac, wedle jakości. Zyto: 81—82 funt, w miejscu 351/,—3/4, na ma- 
rzec i marz.-kw. 35%—'/,—%, maj-czerw. 35’/,—'/,, czer.-lip. 3(i’/s 
—%—%, lipiec-sierpień 37%—% płac., sierp.-wrzes. 38 żąd., wrzes.- 
paźdz 38'/, tal. płac. Jęczmień: 1750 funt. 27—33 tal. płac. 
Owies: 1200 funt w miejscu 21—2 płac., na marz, i marzec-kwiec. 
21%, maj-czerw. 22'/,, czerw.-lipiec 23%, lipiec-sierp. 23% tal. żąd. 
Groch: 2250 funt, do gotowania 43—50 tal. płac. O tćj rze- 
piowy: 10O funt, bez beczki w miejscu 12%,—%, na marz, i marz.- 
kwiec. 12%, kwiec.-maj 12%—%, maj-czerw. 12%,—%, sierp.-wrz. 
112%„ wrzes.-paźdz. 11’%,—*%, tal. płac. Olój lniany: w miejscu 
12% tal. pł. Okowita: 8000% Trall. w miejscu bez beczki 13%, 
na marz, i marz.-kw. 13'/,, kwiec.-maj 13%—%- %,, maj-czerw. 13% 
- "/n, czerw.-lipiec 14%,—1 „, lipiec-sierp. 14%—'%,,—%,, sierp.- 
wrzes. 14''/,,—%, wrzes-paźdz. 14"/„ tal. płac. Wypowiedziano: 
20,000 kwart okowity po 13’/3 talara.

Wrooław, 7 marca. Na targu:

Pszenica biała stara 
nowa

„ żółta
„ „ nowa

porosła 
nowe 

Jęczmień stary 
Owies 
Groch

Rzep: 222-212-

Żyto

piękna
sgr.

70—73
62-64
64—67
56-59

41-42 
84—36 
27-28 
60—62

-196 sgr. za 150 funt, brutto.

śred.
sgr.
68
58
60
54
49
40
33
26
58

pośled.
sgr.

60—68
52-55

— 52 
44-47
— 39 
80-32 
24—25 
52-54

/N
CD
£

Rzepak zimowy: 210—202—186 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzep latowy: 184—176—156 sgr. za 150 fant, brutto.
Na giełdzie: Zyto: wyżój, 2000 funt na marz, i marz.-kw. 

32’/,, kw.-maj 83, maj-czerw. 34 płac., czerw.-lip. 35’/,, lipiec-sierp. 
36’/, tal. żąd. Pszenica: na marz. 45% tai. żąd. Jęczmień: na 
marz. 31’/, tal. żąd. Owies: na marz. 34'/, żąd., kw.-maj 34’/, tal. 
pł. Rzep: na marz. 102’/, tal. żąd. Olój rzep.: wyżej, wyp. 150 
cent., w miejscu 12%, na marz., i marz.-kw. 12, kw.-maj 12’/,—%,, 
pł., maj-czerw. 12’/, żąd., czerw.-lip. 12’/,,, wrzes.-pażdz. 12 tal. pł. 
Okowita: wypow. 2000 kw., w miejscu 12%„ na marzec i marz.- 
kwiec. 12%„ kwiecień-maj 13—12’%,, maj-czerw. 13%, czerw.-lip. 
13%,, lipiec-sierp. 13”/„—”/„ tal. płac. Koni.czyna czerwona: 
bez zmiany, poślednia 17—19, średnia 20-21, wyborowa 22—23’/,, 
najpiękniejsza 25—26 tal. płac. Koniczyna biała: bez zmiany, po
ślednia 18—15, średnia 16—18, wyborowa 20—22, najpiękniejsza 23— 
24 tal. pł.

Szozeoln, 7 marca. Na giełdzie: Pszenica: słabiój 85 
funt, żółta w miejscu 46—52'/,, 83—85 funt, żółta na odstawę wio
senną 53%—%, maj-czer. 54, czerw.-lipiec 55, lipiec-sierp. 56 tal. 
płac. Żyto: niżej, 2000 fant w miejscu 33’/,—34’/,, na odstawę 
wiosenną 34%—'/,—%, maj-czerw. 35—34%, czerw.-lipiec 36—35%, 
lipiec-sierp. 37'/,—37 tal. płac. Jęctmień: 72 fant nadodrz. po 
puszczeniu lodów 29’/,, march. 28% tal. płac. Olój rzepiowy: nieco 
słabiej, w miejscu 12, na marz. ll"/,„ kwiec.-maj 12, wrzes.-pażdz. 
11% tal. pł. Okowita: w miejscu bez beczki 13—%,, na marz. 
13, na odstawę wiosenną 13%, maj-czerw. 13%, czerw.-lipiec 14%,—
14 tal płac.

Bydgoszcz, 7 marca. Pszenica: 44—48 tal. plac. Żyto. 
27—29 ul. pł. Jęczmień: 25—27 tal. płac. Groch: 30—34tal. pł: 
Rzep 84, Rzepak: 82 tal. pł. Owies: 16’/,—18 tal. pł. Perki:
15 sgr. za szefel. Okowita: bez dowozu.

Przybyli do Poznania dnia 8 maroa.
BAZAR. Wł. dóbr br. Mielżyńska z Gożcieszyna, Sulerzycka z Górki 

zagajnćj, Zaleska z Borzejewiczek, Bieńkowski z Lucynowa, pani 
Kalkstein z córką z Pluskowęs.

HOTEL DO NORD. Wł. dóbr Skarżyński z Sokołowa, Biegańska 
z Cykowa, prób. Szramkowski z Wronek.

HOTEL PARYSKI. Dzierż. Tomaszewski z Olszewa, prób. Gintrowski 
z Ludom.

POD CZARNYM ORŁEM. Właśc. dóbr Wągrowiecki z Szczytnik, 
Prądzyński z Środy, Buchowski z Pomarzanek, pocztm. Knnowskl 
z Szamotuł.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Dzierż. Zakrzewski i student Ko- 
i siński z Targowśjgórki.
! OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Właśc. dóbr Ponikierski i Mal

czewski z Wierzynowa, Bieńkowski z Smuszewa, Moszczeński z Je
ziorek, Biegański z Cykowa.

HOTEL BERLIŃSKI. Wł. dóbr Twardowski z Kempna, bracia Je- 
■iołkowski z Nadmłyna, prób. Grabowski z Potarzycy, kup. Raj ko w- 
ski z Obrzycka.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

6 marca 1865. 
od I do 

|»g.|fh.|tall«g.lfn.

Wiadomości miejscowe i peioezae,
Poznań, 8 marca. Wedle Czasu zamianowała Stolica Apo

stolska ks. Koźmiana w Poznaniu swoim protonotaryuszem.
— Dziś wieczorem odbędzie Bię prelekoya w pałacu Dzia- 

łyńskich.
— W tych dniach obsadzono wPoznańskiem miejsca stałe jeo- 

metrów rządowych powiatowych, które świeżo stworzono. Podobno 
na 17 urzędników tylko dwóch czy trzech rodziło się w Poznańskiem, 
reszta sprowadzona z odległych prowincyi niemieckich. Wszyscy są 
Niemcami.

Snbhasta: W Grodzisku dom mieszkalny z ogrodem pod nr. 
369/228, Gottlieba Wernera, oszacowany 178 tal. Termin 10 marca 
w Grodzisku.

Dobra Przytocznica z folwarkami Poraj i Pruszceas, Wgo 
Grodzkiego, oszacowane 59,621’ tal. 20 sgr. 6 fen. Termin 13 marca 
w Kępnie.

W Bydgoszcy nieruchomość przy ulicy Jakubowój pod nr. 
390 A. kupca Schuchandla, oszacowana 33,473 tal. Termin 14 marca 
w Bydgoszczy.

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn.
„ średnićj „ .................

... pośled. „ ................
Zyta ciężkiego

„ lżejszego 
Jęczmienia dużego 

„ drobn.
Owsa
Grochu do gotow.

„ na paszę
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego
Rzepiu latowego „ ..........................
Rzepiku latowego „ .......................... .
Tatarki . . . . „ ..........................
Perek................... „ .............................
Masła garn. . . „ ..........................
Koniczyny czerw. „ ..........................
Koniczyny białęj „ ...........................
Siana, cent . . „ ..........................
Słomy, „ . . . „ ...........................
Oleju, „ . . . „ ..........................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 7 marca ....................
dnia 8 — ....................

»
»,

J,
»

2|_ 2 2
1 22 6 1 25
1 20 — 1 21
1 8 — 1 9
1 6 — 1 7

— — - —
— — —

— 23 6 — 24
— — - —
— — — — —
— — — _ _
— — — —
— — — — —
— — — — _
— 12 — _ 13

2 7 6 2 17
. — — — — —
. — — — — —
. — — — — —

— — — —
. — — — — —

. 12 2 6 12 7

. 12 2 6 12 7
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i
Dnia 5 marca umaił ksiądz Helio- 

dor Borowski, komendarz w Chojnie; 
dzisiaj zaś umarł tamże brat śp. ks. 
Heliodora, Julian Borowski. Eks- 
portacya zwłok obudwóch braci od
będzie się w środę, przed wioczorem, 
pogrzeb zaś w czwartek, przed połud., 
o cźem w imieniu strapionej matki 
nieboszczyków, owdowiałej żony i osie
roconych czworga dzieci, donosi kre
wnym i przyjaciołom nieboszczyków 
(1089) ks. St. Ryński.

Gołańcz, 7 marca 18G5.

Dziś rano dnia 8 marca o godz. 4 
zakończył swe życie doczesne po 6 
dniowej chorobie, bratunek mój Ka
zimierz Krysiewloz, skończywszy lat 
16; pogrzeb odbędzie się w piątek, po 
południu o godz. 5, z klasztoru Sióstr 
Miłosierdzia, o czem donosi w smu
tku pogrążony stryj
(1092) jan Krysiewloz.

Księgarnia Ludwiku NIerxha<*lia 
co tylko odebrała:

Pisma pomniejsze 
Walerego Łozińskiego.

Treść: Starsza siostra Zygmunta Augusta, 
Michałko, wieśniak, broniący ojczyzny przed 
Szwedami. Felie.yan Łobecki. Żaby. Kło
poty powieściopisarza. Lutnia wajdeloty. 
Pan skarbnik Droborucki. Proces o dzi- 
wotwór. Człowiek bez imienia. Sąsiadka. 
Niezawodne lekarstwo. Ostatni środek 

Jenerała Gordona pamiętnik. Życiorys 
autora.

Cena 1 tal. 26 sgr.
Tamże nabyć jeszcze można jednę z naj

lepszych powieś'i tegoż autora:

Zaklęty dwór.
Powieść w dwóch tomach.

Cena 2 tal. 15 sgr.

Dominium Palozyn pod Nową Wsią (Gr. 
Neudorf) sprzedaje na wiosnę po cenach 
umiarkowanych niżej wymienione drze
wa owocowe t
Jesiony, kopa 4 tal. pojedy. 2% sr.
Kasztany ,, 6 „ „ 5

i Polecamy papierosy z fabryki pinów 
JMiłkowski, Sżwcjcei* I 
'Spt, ln Ferme, jako i Miil-
lerowskic , nicmriój i nasz skład

Orzechy włoskie ., 
Dęby
Szczepione drzewka owocowe w najlep

szych gatunkach kopa po 8 tal. po- 
jedyńczo 5 sgr.

Piękne dziczki owocowe, któro już mogą 
być szczepione, kopa 5 tal. (1054) “

cygar,, win, rozmaityoh delikatesów i 
tcwarow kolonialnych [1061]

Z szacunkiem
A. Mazurkiewicz i c

w Toruniu, ul. Most. 20
Sp.

Drzewa owocowe,
Di

wyeh<
jat

dziczki owoco-c, drzewa pojedyńcze, 
wy na ogrodzenia itd., egzemplarze nr, 
i zdrowe, poleca ogrodownictwo band1,] 
Karola Klrchnera w Poznaj 
(dworzec kolei żelazuój). Cennik pr»« 
się na żądanie bezpłatnie i franko. (9)j

prz

j
vi, D>

No, 1. 
No. 2.

(1084)

Fiorita 
Morenita 
M. Heymann

łagodne 1 od
leżało 16 tal.
za tyś. poleca

Koniczynę czerwoną, białą 
i żółtą, lucernę prawdziwą Fran
cuzką i piaskową, tymoteusz, 
angielski, fh-aneuzki i włoski 
rajgras, kostrzewę owczą, tra
wę kupkową, łubin modry i 
czerwony, jęczmień do siewu, 
owies, wikę, tudzież wszelkie nasio
na leśne i roślin polnych poleca, 
ręcząc za siłę kiełkowania
(731) Cnleary w Poznaniu.

Prawdziwy tytuń 
turecki.

No. 1. średniej tęgoścl
2'/j tal. za funt.

No. 18. leki 2 
No. 3. tęgi
poleca

Piwo grodziskie inarcov
w beczkach, począwszy od 15 t. m. po!,

./. Jffeltowics,
(1065) Chwaliszewo.

ul. Fryderyk. 33a.

1%

Icymaiin,
(1085) ul. Fryderykowska 33a.

J aroczyńskiego

RyZ, kwalifikujący się szczególnie 

stół czeladzi, sprzedajemy począwszy 
1 Sgr. 9 fen., w lepszym gatunku 
3 sgr. za funt [i(j(
A. Mazurkiewicz i Sp,

w Toruniu, u1. MoBt. 20.

Jutro wieczorem o godzinie 6 szos
paki i okonie u 

(1087) Mauryceyo Bright

Stowarzyszenie chrzęść, pomoc
ników handlowych.

W czwartek d. 9 b. m. o godzinie 8 
wieczorem Prelekcya pana dra Rzepeo- 
kiego z astronomii. (1081)

Uprasza się o jaknajwcześmejsze zamó
wienia prawdziwego gnana pc- 
ruańskieso i miałko mielone
go gipsu spernbergerowskie-
go, które to przedmioty rozsyłam do 
wszystkich stacyi kolei żelaznych i stacyi 
wodnych. (732) A'. Calrury.

Skład papieru, materiałów piśmiennych i rysunkowych
poleca swoje papiery listowe angielskie wr przednich gatunkach jako i wielki wybór 
Tek listowych z przyborami i nową nadsyłkę Albumów Fotograficz
nych. Zarazem poleca się panom budowniczym i inżynierom nowy rodzaj papieru 
łokciowego do rysowania planów w trzech różnych grubościach, mający własność an
gielskiego Watmana z francuskim torszonem połączoną.

W składzie tym przyjmują się wszelkie zamówienia na lCcjestra gospo
darcze i Karty wizytowe i na wszelkie inne druki litograficzne. (949)

Śledzie wędzone
własnego wędzenia, przeto dziennie świd 
tuziu po 3 złp., poleca

Jozef Wachę,
(1091) Rynek No. 73.

puss 
o m 
syk 
nien 
i mi 
tani 
BÓV 
w n: 
Eur 
aa 1 
czyt 
byle 
szcz 
trze 
podi 
skié

Dla ludzi co nie masz nic świętego,
Co biotem plują wszystko kalają;
A nieśmią wskazać oblicza swego,
Kiedy kłamstwem bliźnich swych walają.

Na ludzi tych nie masz inszej rady, 
Jak wzgarda powszechna dla motłochu, 
Bez czci i wiary, bez żadnój zwady 
Niewarci nawet i naboju prochu.

(1088) Modny Kochater.

Aukcya.
Z polecenia król, sądu powiatowego sprze

dawać będę drogą licytacyi publicznej go
tówką najwięcćj dającemu w piątek, dnia 
10 marca rb. przed południem począwszy 
od godziny 9, w,lokalu aukcyjnym przy 
nl. Magazynowej No. 1:
przedmioty złote i srebrne,, 

ubiory, następnie przedmioty porcelano
we, szkła i towary nowosrebrne, rewol
wery, krnoioe itd., a o godz. 11 powóz 
i nową wagę dziesiętną.

nychlemski,
(10S6) król. kom. aukcyjny.

Roślina glyceryna 
z palmowego olej u

Cena 25 Bgr.
Środek nieomylny na wyrzuty skórne 

wszelkiego rodzaju, przepisywany przez do
ktorów Bazain, Cazenave i Devergie i Hardy, 
lekarzy szpitala ś. Józefa w Paryżu Ukaja 
swędzenie, łagodzi skórę, nie wala bie
lizny i rozpuszcza się w wodzie. Wszyscy 
jej już używają w miejsce cold creru, ogór
kowej pimady i innych maści.

Nabyć można we wszystkich aptekach 
poznańskich. (484)

(■rimault i Sp. w Paryżu.

Eugeniusza Werner
Świeży bardzo smaczny (1055

Olćj lniany do jadła 
poleca «A. A/feltoteici,

pom 
w k 
szal
„mc

Kuoharz, bezżenny zarazom i służący 
z dobremi świadectwami, może natychmiast 
lub od św. Wojciecha znaleść pomieszcze
nie w Dom. Turzynie pod Kcynią. (1029)

Przy placu Wilhelmowskim pod No. 16 
jest ogród, stajnia 1 wozownia od 1 
kwietnia rb. do wydzierżawienia. (1063)

Zdatne garderobiane i gospodynie
znajdą pomieszczenie. Gdzie? dowiedzieć 
się można w eksped. Dzień. P©zn.

C. Mann,
(1015) ulica Wilhelmowska 7.

postu utrzymujemy ¿01-
wie xupy i raki mor
skie w puszkach, maryno
wanego i wędzonego 
łososia, węgorze przy
prawiane 'podobnie 
jak minogi, sardynki 
w Mixed Piekłach i oliwie, minogi, 
śledzie holenderskie, 
szparagi * puszkach, sztok
fisz, kawior, kapustę, 
ogórki i grzybki rozmai
tego gatunku. [106-)]

A. Mazurkiewicz i Sp.,
w Toruniu, ul. Mostowa 20.

Podczts

Młody ohłopleo poszukuje miejsca jako 
nozeń do handlu. Bliższych wiadomości 
udzieli na listy fr. ks. Leśnik w Trzeme
sznie?- (1080) « a

Miejsce urzędnika gospodarozego 
Siedllmowle pod Wojolnem już zajęte.

(1079)

c!
N

Szanown.
obojga plot.

(1077)

r

rękodzielnia wyrobów tapiceryjnych
5 plac Wilhelmowski 5.

obok handiu przedmiotów artysty ozny oh J. Llssnera,
poleca swój skład rozpoczętych i gotowych haftów, tudzież wszelkich przyborów do 
ich wygotowywania. Bogaty skład deseni. Hafty kościelne do roboty ręcznej we
dług oryginału, mustra jedwabne, złote i srebrne, eleganckie i zawsze świeże wyroby
drewniane, koszyozarskie, brązowe 1 skórkowe.

Skład wełny do haftów i towarów norymbergskich.
Główny skład LAIK1TZA wyrobów z wełny leśnej przeciw 

pedogrze i romatyzmowi. (835)

Amerykańską kukurydzę (koński ząb)
odebraliśmy wprost parowcem Bornssla i bylibyśmy już w jój posiadaniu, gdyby lody 
Elby nie były statku zmusiły do pozostania w Gluokstadzie, skutkiem czego zdaje 
się dopiero w przyszłym tygodniu odbierzemy rzeczoną kukurydzę koleją żelazną. 
Wysoka opłata parowca nie odstraszyła nas od dalszego sprowadzania , za to mamy 
atoli dobry towar, za którego silę kiełkowania dajemy najzupełniejsze poręczenie,, 
służąc zarazem odbiorcom naszym odnośnemi próbami.

Bracia Auerbach.(1075)

Czerwoną 
ski, franenzki 
bin do siewu.

(1076)

i białą koniczynę, tymoteusz, angieł- 
i włoski raygras, modry i żółty łn- 
lucernę i wszelkie inne nasiona poleca

Manasse Werner,
Wielkie Garbary No. 17.

Per Patfriet 4
oder 14 KiyCS

/y 1857 ,

Lhoaorabl&S^
’“'“^teító'mfesriií WttsJÄttltimsS

2® era
co coN tO

Najlepsze
smarowidło do wozów,
stósowne mianowicie na żelazne osie, 
które ciągle chłodzi i czyści, poleca 
w naczyniach oryginalnych począwszy 
od ’/8 — 2’/, cent.

po oenaoh zniżonych

Adolf Asch,
ul. Zamkowa 5, opod. Rynku.(1090)

jest
laki

Diev 
dais 

- zult 
pik 
zow

W Dlaroelinle pod Poznaniem sprzedi cze 
wać się będzie 16 marca o godzinie lii mop 
przez licytacyą, za gotową zaraz zaplad 
31 wołów roboczych, z któryJ 
dziewięć czteroletnich. (1078)

W niedzielę, 
d. 12 tm. przywiozę]

znowu pocią- 
poobiednimgiem

wielki transport krów z olelętami z lęg 
noteokiego i stanę w hotelu Keiler) 
„zum engl. Hof.“ J. Kłaków,

(1083) handlerz bydła, zagl
rosy

Pięć pięknych rosłych klaczy powozi f 
wych 5 i 6 letnie, zdatne do przychówki ■ , 
są do sprzedania w Dom. Turzynie p« 
Kcynią. (1028) pon
_ _ _ _ _ _ _ _  ,_j pray

tegt 
w d

O
So
5 £a •

Stollwercka karmelki piersiowe,
z fabryki Frańciszku Stollwercka, król, nadwornego dostawiacza w Kolonii n. R, doświadczone przez znakomitychy f, pyt t » i,. » CJ . . . . . . . . . » - - - - - - - T__ ______

publiczności polecam sługi lekarzy, zaszczycono na kilku wystawach medalami i uznane powszechnie jako doświadczony środek domowy przeciwko kaszlom 
drażliwym, kurczowym itd. Główny skład na W. Ks. Poznańskie znajduje się u Ił. Fromma, w Poznaniu.

Uwaga. Sprzdeaż rzeczonych karmelków zamierzam powierzyć rzetelnym handlom znajdującym się po miastach Wiel
kiego Księstwa, notując dla nich ceny ryczałtowe. (1082)

Szafrańska, stręczarka, 
Nówa ul. No. 4.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 7 marca.

Papiery pruskie. tądano
Poż. naród.,

Pożycz, dobrow,
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw. 

54, 55, 57,
1S’56.

— ptem. 1855......
Obligi dług, skarb 

— Marches........
Listy zast. March. 
— P?uś Wsch....

Ą - 
< -

- 3’/, 
3%

— Pomor..

— W.Ks. Pozn..:.
— — — (nowe.
— — —- (nowe.
— Sziąskie.......
— gwar. B.......
— Prus Zach..

3’/;
4
3%
4
4
37=
4

101%
106
98%

102%
102%
129%
91%
90
87%
84%!
94%
87%
98%l

— 6 - ..........
Rosy. poż. angiel, 
Polsk. obligi skarb,

Pieniądze.
Frydrychsdory.
Lujdory.............
Złota, fant, cel......
Srebra — dito. 
Saskie bil. kas.... 
Niem. banku.........

3%
3%

95%
92%

Austr. bank., 
Polskie bil.

— rent. March.'.
— Pómor...........
- W. Kd. Pozn. 
— Pr. Wg. i Zach.
— Nadreńskie......
— Saskie...............
— Sziąskie..........

Papiery zagraniem 
Austr. metali......

84%
94%
99
9S’/8I
96%)
98%
98%)
98%
99%

643/a¡

Akcye kolei ielaz.
Galie. K. Ludw.... 
Berlin-Anhalt 
Berlin-Hamb..

Berl.-Szczecin.

najnow. 
Brzeg-Niskie.... 
Koźlo-Bogumin

pierwot........

f% iądano

5 —
5 —
4 —
5 __
5 —
4 —
5 92%
4 —
4 89%

— ‘i—
— —
— —
—
— ——
— —
— —
“*• —
5
4
4 _
4 _
4 —
4 —
4 —
4 —
4% —
4 —

Teatr miejski w Poznaniu.
W środę, dnia 8 marca na żądanie: D« ® pl 

Mulatte, dramat w 3 aktach przez Teodofl do ] 
Heli. . tę g

W czwartek, dnia 9 marca: Der Glöcr 
ner von Nótre Dame, romantyczny drtj ... 
mat w sześciu aktach przez Cbarloti; iw 
Birch Pfeiffer. 1 akt: Das Maifest; 2ak; Sijo: 
Die Einsiedlerin vom Greveplatz; 3 a«> skie 
Der Mord; 4 akt: Asyl; 5 akt: Der Wut' 
derhof in Paris; 6 akt: Mutter u. Tochtc:

Przysposabia się: Na benefis p. Schot n 
Ozaar und Zimmermann, wielka konne«“1 Celt 
opera w 3 aktach przez Wojciecha Łof ^r, 
tzing. „Der Prophet,“ wielka opera w oc“ 
aktach przez Giacomo Meyerbeera. . / a. Keller, dyrektor. UK 

- W F 
30b'

88% Beri.-Pocz.-Mag. A.
Dolno-Szl.-March 
Dolno-Szl. koi. pob. 
Półn. Fryd.-Wilh.. 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B.... 
Opol-Tarnowic... 
Starogr.-Pozn....

81%
168%
146

83
97%

4
4
4
4%
4
4

4
4
4%
4
rA

4
3%

4%

— Listy Rent....
96% Sziąskie list. Zast.

listy zast. A. 
nowe..
Lit. B 
Lit, C
Listy Rent.... 
Oblig. prow. 

Polskie Listy Zast. 
— nowej Emis... 
— Obi. skarb.... 

obi. cząstk. A 500 zł. 
Austr. pożycz, nar. 
Minerwy akcye 

— iSzląski bank...
101 %g — tow. assek. og. 
93%

100% AkcyeSzląsk.kohiel.
Freiburg....................

- now. Emis.... 
obi. z praw pier.

Listy zast. gal. star, 
kup. w mon. kr.

Litt. B......
— Litt. C... 

Berl.-Szczecin.
— II. Em..„ 

Koilo-Bogumin.
— III. Ew... 

Dolno- Szl.-March...
— konwen
— — III. ser..
— — IV. ser.. 

G6rn.-Szl. Litt. A.
— Litt. B....
— Lit. C......
— Lit. D......
— Lit. E.......
— Lit. F...... .

Starogr.-Pozn...,
— n. Em......

101%
93%»i

75%zacl 
Rei100%

100%
KURS STOW. KUP. W POZNANI! S(re 

wie91 
97 I 
96%¡ 
96% 
94%! 

101%) 
96 %l 
85%' 
95% 
95%!

101% dnia 8 marca

Pozn. List. Zast....
— nowe..................
— nowe..................

Pozn. list. Rent......
— akc. bank. prow.

— obi. prow.........
— obligacye pow.
— obi. mel. Obry.
— obligi pow........

— obi. miej. II. Em. 
Prusk. obi. skar....

— poży. skarb....
— dóbr, poży......
— poż. skarb.......

100', ZP1 
- aa i 
95): będ 

zap 
koli 
céjl

Akcye bank, i kredyt. 
Beri. Stów. kas.... 
Beri. Tow. hand... 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział kom. 
Gota bank. pryw...
Hanow. dito.......
Królew. dito.......
Lipsk. Stów. kred. 
Magd. bank. pryw.

/s Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stów. bank.

113%
110%;
465
29%
99%

99’/,

100% 
189%l 
145 I 
2153 J 
135 
141

Akcye przemysłowe
Beri. fab. kol. żel.

127%
99%

199%

114 
111 
103% 
102% 
100% 
107%) 
87 i 

101%

75%

705/,

84
33%

101%
149
108% KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 

dnia 7 marca.

92% 

88 !

Minerwy Szląskiej.
Concordia................

assek. ogn.
Oblig.zpraw.pierw.
Berl.-Anhalt.

Berl.-Hamb.^.,

4

-

Papiery i pieniądze.
112 ¡¡Dukaty......................
32%"Frydrychsdory.........

Liydory......................
Polskie bil. bank...
Aust. banknoty.......
Nowa Waluta Aust.
Wrocł. obi. miejsk.
Poznań, list. zast.

99%
101%'
99%'

4
3%

96

110

90

96%

Górno Szl. Lit. A.i C. 
— Lit B

— obi. z pr. pierw.
- ................ Lit. D.

— ..............LitE.
Opól. Tarn...............
Koźlo-Bogumin........

obi. z pr. pierw.

4
4
4

rA

3%

4
1%

95#

147
96>/4

84%

140%

167

82
63%

Redaktor odpowiedzialny i wydawca (w zastępstwie): Szczepan Jaskulski. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu?

— poż. z prem....
Sz. list Zast............
Zach. Prusk............
Polskie........................
Górno-szl. akc. k. ż.

obl.zpr.pier.E. 
Star-Pozn. ak. k. ż. 
Polskie banknoty... 
Zagraniczne bank.

4
3%
4
4

5
5
5
r

3V.

<■/.rA
rA

96

tyi
n
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